
PŁOCK, Wtorek 11 Listopada 1130 /okuN&268

ł

Okrasienta czasu służby wojskowej

Opłata portowa 
uiszczona ryczałtem

Ag. „I »kra” donosi: W toku re- 
wisji prmpruwadsonej pries policję 
w lokalu „Gaiety Wrnimki?)* w 
dniu 8 b. m. wieoioram, matezfanó 
9 rewolwerów i około 300 u naboi. 
Broń inalesioao w ssifwh m'çdsy 
książkami, w kuble, w szufladach 
burek, na piecach, na parapecie 
okna pod gaietami i t. d.

Świadkami inaleiienia broni byli 
współpracownicy „Gsiety Warszaw« 
sklej* p-p.: red. Strtan Osiowski, 
dr. Mieciyalaw Traidos, W. Filo- 
ohowski, Myśliński, Jttu» Kawecki 
i Ociesryńiki.

Rewolwer systemu Sieyer i 12 
naboi inaleiiono prvý obecnym w 
redakcji p. Kaiimierió Osartoryskim 
poruczniku w stanie spociynku, któ­
ry powinien poi'ad. ć poi wolen ie na 
broń, skoro był jej posiadaczem, 
a poiwolenia me posiadał. Ponadto 
aaalsziona dwa rewolwery I więkssą 
il o id nabojów u obecnych w redak­
cji „G?sety Wart rawskiej,, p. W lad. 
Zycha, goń aa i Kazimierza Zaleskie­
go, studenta,

Ogółem więc w redakcji „Gazety 
Wari-aawskie»* znaleziono 12 rewol­
werów.

Rewiqa i znalezienie broni 
wlokaiu „Gazety Warszawskiej

FIRMA

St. i J. Górniccy 
podąje do wiadomości, że po­
siada na sprzedanie; powoiik, 
wolant Łokard na gumach, 
parę koni z uprzężą ; wóz 

i sanie luksusowe

Od dłutsiego jut czasu bładze 
bczpieazeństwa m. Płocka aaai®po- , 
kojoce były aied«ją ągię ukryć ru h- ; 
liwrioią agentów Loinunistysanych. '

Jut nc coterąo przed wyborami 
stało się widocaae, >t komuna tutej­
sza wytęży wszystkie s^e siły, żeby 
nielyko oUaymsć w dr.iu wyborów 
możliwie »ajwię^ssą il tć głosów, 
lec* toby kiUakiutnie KOabąaną przFz 
wildze sieć komunistycznych kółek 
aa nowo odbudować.

P?zotń F działanie władz bezpie­
czeństwa utrudnił specjalny cha:ak 
ter org^nlzzcyj k.<muŁistyciuych( 
Albowiem prócz of jjalaej niecko 
partj komunistycznej na terenie po­
wiatów: płockiego, sierpeakiego i 
płońskiego diislzTy, jak i w nwktó- 
ryoh innych okolicach kraju, dffie 
półjawnte występujące ekspozytury 
bulssewickie: PPS—Lawiaa i „S.mo 
pomoc Cniopsa.**,

Od dłuższego czisu trwająoe ob- 
lerwnc;? wy kaziły, it komuniści na 
czas akcji przedwyborczej prowadią 
l. zw. robotę obalupnicsą. Polega 
ona na tem, te zamiast bądź co bądź 
nifabtipieczoy ch i ryzykownych wie­
ców agenci bolszewiccy wędrują od 
Wsi do wsi, od chałupy do chałupy 
i wciągając w rozmowy poszczegól­
nych gospodarzy, ztarają się urobić 
Lh przekonania i siiuuić do gloso­
wania na listy koauaistyczne,

Tego rodzaju robotę kumurści 
^tgą prowadzić dzięki tomu, te w 
iewoyoh gminach i w niektórych 

maję strych isuhnych cJou 
*6w, którzy wskazuję im bardziej 
Ihs y łtępuyoh dla agitacji sąsudćw.

Biaam en ćochndzeuiach pokcyj- 
•ycn świadkowie, układają zgodne
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zhtyć w í fierze państwu. Pisma odo- 
aynyine jęły roighszsć: »młonili s'ę ' 
kbiędiem, stworzyli parawaa“. Są to 
niskie oszczercze udemnia politycz­
ne. Z i mną s*ę nitt nic kryje i ja 
nikogo kryć nie potrsf ę.

Mm rękę na departamencie wy­
znań i sskdmotwa, próai trgo kie­
ruje sprawami pos’sikolnem'. Pracy 
mnjej przowndïi m il jasna, te pra­
cuję dli ideologii Marssułka Piłsud­
skiego.

Między msą i rzędem ihm roa- - 
bąeżneści. Tuh ąl m^ie nakaz we­
wnętrzny, n«ksz nieodparty na ten 
polu. Spędojąs nonę b? istnie mię- 
dzy Warszawą a Wilnem wieraę, źe 
pracuję dh dobra prńsiwa i n^redu. 
Gdy z jednej strony nie pozwolę 
na wystąpienia przeciw religji, 
z drugiej dosięgnę każdego, który 
religji nadużyje do ceiów partyj­
nych. Potrafię zadrzeć przyłbicę 
rury i rozpiąć ftłszywy pancerz za­
sad katolickich, a wówczas znajdzie 
cie cdowieka sastaniającsgo swe 
brudne rumowa wiarą.

Pracuję dla sdmgo rządu i pra­
co wró będę. Na katdem stanowi­
sku będę pracował, by jedyalo :dea 
Marszałka PCsudskkgi przewodzili 
w dziek rozboju Rjplitej, ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI

W ^LQ3<U
Jut wcuor*i w godzinach wre- 

oa^rnych Płock przybrał wygląd 
świąteczny. O godz. 6 wieczorem 
główne ulice miasta zalała tysiączna 
rzesza rałod lety szwalnej, powraca­
jąca do dwu z Katedry. Następnie 
we wa&rowym pursądiu pnemajze- 
rowały z Teatru Miejskiego, powra­
cając do koszar odiziały wojskowe 
pou dowództwem cficerów. Jedne- 
cieśnie z uhey Grodzziej wyszedł 
puchód milicji P. P. 8. d. F**. Rew,, 
podątając na w'ec prseawyborczy 
w Teatrze, aa którym przemawiała 
przybyła r Warssawy b. posłanka, 
pc Priussuwa, uczestniczka wszyst­
kich akcji Riepadległ. ś jiowyoh od 
1897 r. i bliska współpracowniczka 
w czasach przedwojennych Mirszał- 
Za Piłsudskiego. W czasie przemó­
wienia p. Praussowej Teatr był wy­
pełniony do ostatniego miejsca, wiele 
osób i«tab w prośbach i koryta, 
rzaçh. O gvds. 9 wiece, capstrzyk 
orkiestr wojskowych przemarssrcwal 
ulicami miast». Towarzyszyły mu 

Na gmachach rzą­
dowych, komuaitnych i initytucyj 
rpołeazaych ftaktor/na iluminacja.

Dziś o g. 7 rano trębcose woj- 
a;,} skowi odcgr.l: pobudzę w niektó- d71, ««■ I 'y h puiktio'1 »iMt«. Ka» It.pïioy 

zbudďwaii.sj na Piaou Fiurjańsk.m od 
samego raca zbierają się gromadki 
ludzi. Przed kaplicą artylaija usta- 
wda dwa działa.

8ilny wiatr i deizos, jaki padał 
o świcie, putd połudaiem ustępują, 
Święto Nupodligl áci rozpoczyna się 
(gedz. 9 rano) przy pięzut j pogodzæ. 

Większość domów przybrana jest 
fajami o barwach narodowych.

Gad». 9 m. 20. Na Plac Fiorjański 
p-sybywa 1 piuton Strzelców Kon­
ny où i dywiajou 8 p. a. p.

O gods. 9 45 przybywa na plic 
pułków cifc Mochnacki, d ca garnizonu 
m. Płocka. Rczlega się komenda 
wBicmołń’’ — pułk. Machnicki od» 
bitra raport od ppulk. Tatnasiewjcie^

w tym zakresie (od 1 do 5 lat). W 
saczrgólncś7:! niebezpieczne ią zbyt 
długie okresy służby, które zbliżają 
ehitćre armje jakościowo do zrmji 
zawodowych. Wniosek spotkał się 
z przychyhem przyjęciem.

Koof^rencja rozbrojeniowa przy­
jęła wniosek kompromisowy, według 
którego ozts trwania służby wojsko­
wej zastanie ustalocy przez konie- 
i .ooj-} rozbrojeniową oddzielnie dla 
każdego z p?ńHw, podpisujących 
um/s»ę rOzbwjeaśewą.

wywrotowej robocie.
Prócz Fuiysiaka między smusto- 

wrnymi dotychczas sna dują się; 
Antoni Nastkiewicz z Pkicka, Nut»« 
Sslosberg, Stau i ił a w B dunki i Abram 
Mcii^k Karp, wszys jy trzej z Wy­
szogrodu.

hliiilia paniwiW w Kiaia^ia
Kraków, 11. U, Władze bezpie ! 

czeń^t^a az Krakowie stwierdziły że 
od dnia 6 go b m. przesylnne są ra 
pośrednie!w m poczty do poszczę 
gólnych osób nielegiJnc siatki oima- I 
źające Marszałka Piłsudskiego.

Na podstawie n^kaiu sędziego 
śledczego przeprowadzono wczoraj 
dn, 10 b. m, rewizję w lokalach 
Stronnictwa Narodowego i Obozu | thiu? ludnoini 
Wielkiej Polski, oraz u niektórych jUWvcb konni 
członków tych organizecyj. W toku 
rewizji wykryli w mieszkaniu ory- 
wałnem absolwenta medycyny, M'e- | 
czysława Nartowskiego T 
domową tajną, na której — jak wy 
kapuje śledztwo wstępne — najpraw­
dopodobniej wspomniane ulotki odbi 
jano. M'eczyslaw Narto wskl został ! 
aresztowany, a dcukarnię oplęczęt.

lento czekowe P.K.O. ROK IX 
619SO.

Wedroami em surjusze komunistyczni w Płockiem 
„Chałupnicza* praca wywrotowców. — Sieć tajnycli posterunków. — Od wsi do wsi z ideałami ko­
lektywizacji. — Wielogłowy komitet komunistyczny w Płocku. — Władze na tropach antypaństwowej 

roboty. — Likwidacja i aresztowania 
s€z/auh, co do prsedmiatu agitacji 
komunisty cistj. 

Ziahnf.h&iie k&hktywkaiji gos- 
podaistw aa wiór Risji Suwienkiej, 
opowiadania o nekomym dobroby. 
cie, w jakim żyje chłop i robjUife; 
roiyjiki — to główne punkty s re­
pertuaru bolszewickiej propagandy. 
Jednocieśnie a tern emiisijusse bil 
ssewicoy obiecują bardiiaj ckmaym 
duchtesom, -t w r^aio wybrania ich 
do Sejmu — pneprowadsą r f^me 
rclną wsiystkcab majątków bei od- 
sikodowaušv, obiecując na tym ?ai- 
sem akcję i?« 7 mio gudahnym lałem j 
píMcy ha rob.

Datyuhcoi władne beapieoień- 
itwa prićiłuchaly pareśet ciób d% 
terenie wymienionych caterech po- 
wiatów. Do^hodienh w dalnym cią­
gu trwa i latacza curas nenia ko­
ło. Stvrierd’^ao i całą pewnością, 
że iirsąd PPS — Lewicy w Płodu, 
liaaąoy 22 oioby — prsygotowywał | 
lię do riuoenia na teren wsi wial- 
kióh transportów literatury agitacyj­
nej a jedn Wiesiem wyekspediowa­
niem hgicaŁorów do wyssRcionyih 
im gmin. <

Z dotÿuhc&as aaauesstowaayoh ko : 
mun.stów należy wymienić JókL 
Fory siata, kaudjdita i luty Kcmu- 
DÎstycJinq do Sej&u. Jeit to jeden 
i n*jui; bebpieuiniejsiyGh agentów 
balsie w ickicb. j

Diiał/jąc ostatnio na teren:epow. 
sopockiego id.łił on ursądsić w 
ciągu niezłych trsech dn. ssereg 
lebrań w gm. Barkowo-Wieikie, B a­
kowa M«łe, w Zalewu, w Grąbau,grs. 
Bjdosiew, w SJubajewie gm. Kj- 
B3UÍQ om w Piaskach, gm. Zuie< 
u«e. Arewtuwanip go położyło kres ,

îWi7ïFNNiK pi nr ž^J£1L11í11JV FLUI
n^opowy pęiłiycny i c?$PoDär

WSPÓŁPRACA
Kościoła z Païistfflein

Odczyt wlce-ministra ks. Żongołłow icza
Podcias ostatniego objtsdu powia- dłem ochotn:®, abyjesitę lat swoiuh 

tu Fd«’ tego wioemioister W. R. i O.P. 
ksiąds Ż mgr. Hu wica w jednej i miej­
scowości wygłosił odoiyt, stóry w 
stressoseniu sr mieś mi na y poniżej:

Od X-go wieku d-tuie się współ­
praca państwa « Kcściołem katolte- 
kirr. W całych diiejach nasiych 
współpraca Kośoiols a państwem 
priejawia lię ea każdym kroku. 
Z upadkiem pańicwa polskiego ^a- 
boroy udali cios wiene katolickiej, 
widią« w niej spójnię duahową n»- 
radtł. I mów, gdy odrodaih >ię prń- 
stwo polikie, idiie ręka w rękę 
i Kośaiokm. Z;iw iko to, że ja, 
kiJąda katolicki, jestem samem w7 
oeminiiirem W. R. i O. P. nie jest 
jakimś zbiegiem oldki-win. Spot­
kać tego nte mażensy n Eirojid n- 
chadntej. W p;ńitwie, licaącem 20 
miljonów k^toli&ów i 10 m Ijonó^r 
róiaowierców nąl nic b*ł się po­
wołać na wysokie stanowisŁo kiię 
dia katolickiego. Wsielkie uderieaia 
oboiu pneoiwnego aa tę tyluw.ę rą 
chybione,

Sdne państwa mud opierać sę 
ur K isiele, s drugiej strony Kuśiiół 
musi opierać się na państwie. I leo- 
tegię tę nos łem w fobie odd&wna, 
bom waLajl o silne państwu, o byt 
narodu pries orła swoje życie. O ray- 
małem roakas: ki i kieruj Po»e>

Wniosek Polski na Konferencji Rozbrojeniowej
GssewJi, 10.11. Pitygotowawcia 

kcDhrencja mbrcijeniowa debatowa­
ła nad spawą ogmteienia csaiu 
aluiby wojskowej. Zi strony nie­
mieckiej tprupouo w tao cgmiuienie 
kontyngentu rekruta w armjach po. 
barowych, Po udrsuceaiu proposycji 
niemieckiej priystąpiono do dyskusji 
nad słcżoną dal rano polską po­
prawką do prnjektu konwoncj1*.

Poprawka ta priewiduje określe­
nie maksimum cissu trwruh służby 
wojskowej.

Motywując wniosek Polski, de te 
gat Polski, gen. Kispriyoki pod­
kreślił, że htaiejc wielka rubież i ś<5
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w »mní u unwiii
Rncsisica odxyskanja prses Pdń- | 

li wo Niepodległeści stssje się i roku ! 
na rok datą bardziej h<atvry easą. j 
Aktualne wypadki biaágcych sytuacji j 
spowijaj^ dsitń ten oorax bardsiej w ! 
błękit wspomaunia,—swłasscs?*, jeśli 
chodsi o szybko narastające pokole­
nia młodych. Corax trudniej wytłu- 
macayd nassym mtodsiutkim i naj­
młodszym. że w xnraxiu ich tycia 
FoLka prsebyła chwilę wielką, bo- 
d«j siajwiękssą w dziejach:—powrót 
do »»modsielnego bytu. Bo istotnie 
trudno powkdsieć, która x dwuch 
dat w hiatoiji Polski posiada dh na- 
roou d^nioślejsse xnacxecit: — oxy 
wyjście x mroków tworaenia się sa 
Musika I-ge, osy powrót do tycia 
po stuletniej tgórą niewoli. Jakie 
donośne „reqmem“ śpewali nam 
Niemcy i Rosja jesuse prsed woja$S 
Włtśme rodsoy, ci. co swykli sprsy- 
BrtierifcC się x kzidem życiem, gwa­
rantują jem spokój i bearuch,—jakąż 
oicuf ii śc»ą otacxali tę garstkę 
kńców*, która w prsedwo/enayoh k- 
taoh rospocięła pod wodsą 
Piłsudskiego planowe przygotowania 
do walki sbroj.wj o n:epodhgłość O,- 
esysny.

„Rjmactysm celów i realism środ­
ków" — oto wielki program, który 
w tern królkitm adan u aakreślił w 
latach 1910 — 1914 ówesesny Koć 
r endant Straeiua, a dsiiiejssy M r- 
ssałek Falski. Csy* miłe utuied 
jakieś hasło bardziej ląc ąoe w sobie 
prawaę i cel życia, baraxwj dostoso­
wane do ówczesnych warunków, w 
jakach Polska się rnajdowah? Bex 
owego romantyzmu, bei owego ,mie- 
raeaia sił za aamiąry** — trudno było 
wiersyó, ix kolos Rosja i kolos smi- 
litaryaowanych Prus, oraz chwiejna, 
lecx w orbicie tamtych dwuoh państw 
wędrująca Austrjn kiedykolwiek pad- 
ną, zdławione tern, co suma stwo­
rzyły: — militarysmanr uciskiem 
i ustawiczną tendencją do jaknajda- 
lej idących zaborów. A jednak po­
walił je ich własny błąd nieliczenia 
s.ę się z realizmem iyuiss — z istnie­
niem narodów do samodzielnego 
sycia,

O „wojnę ludów“ — modlił się 
kiedyż Miukiewícxi Na możliwtści 
zaistaie&ia wojny między Rosją 
a N emami oparł swój strategiczny 
plan, mało douesiany jeszese wciąż 
przez sztroki ogól, a wybitny na­
czelnik powstania pulikiegi w Poz­
nańskim w r. 1848 — Ludwik Mie­
rosławski.

Kieuy potem w r. 1863 nieszczęś­
ni powstańcy, następcy tamtych zro- 
ŁU 1848. czub pętlicę znos kają-cą się 
koło ich azyl, wiedz;«!?, że czymą to 

ręiie n&e jednego zaborcy,ale wixyst- | 
kich trzech.

Tylko buwiena sojussowi i współ­
działaniu whlkich mocarstw przyp arć 
trzeba było to, że olbrzymi naród 
polski, posiadający wielkie tradycje 
odporności i potężną kulturę, nie - 
mógł się przez tyle lat wydobyć 
i niewoli. To te* powstanie dwuoh f 
różnych koalicyj x jednej strony ? 
pańjtw państw centralnych, a x dru- | 
giej Francji i R^sji, które nastąpiło 
w latach .1882—1891. było znpowie- 
dz'ą owej wymarzonej i wymodlonej 
„w&jny narodów”, która ze snu o wal­
ce i zwycięstwie—itawsła się sbliżv 
ją ą rzecsyw-stoŚJEą. Dostosować do j 
tej realnej ch?rili warunki polskie, 
wykmssć z 30 miljonowego narodu 
arm ę godną j go siły, któraby spro- i 
sida walce o byt narodowy, to by- - 
ło z^da^ie, które za cel postawił so- i 
bie Józef Piłsudski. Ile* trzeba było 
rakć wjaiy w sprawę i w naród, aby 
wbrew wszelkim ówesesnym warun­
kom rczpoóząć przygotowania de 
wojny z jedenastoma początkowo 
światkami, bo tylu liexyta ich w pierw­
szym momencie pierwsza organizacja 
wojskowa,—Związek Walki Csynnej. 
Z owej garstki ilu* wyrosło następ- 
»itl I eto dzień 11 listopada prxy- 
pomiua nam inne dalsze daty:—dzień 
6*go sierpnia z wymarszem Kadrów­
ki,—petem następuj dni krakowskie 
g sierpnia i września 1914, gdy x dnia 
aą dzień n^rastaty kadry s.trzete iko- 
fc-gjonowo,—potem dai bitew: Krzy- 
wopiuwy.Ljwuzójiek.Rfcfajiowa i tyle 
następnych.

Stoją nam prz?d oczami imiona 
niezapomniane tych, oo krwią swoję 
sslaki do wolności znaesyh. A po- 
tern —- druga chwila, w której z&ów 
romantyzm celu opierał się o realizm 
twardej rzeczywistości: — wsl^a 

j z N emcami, ciększa mole, ni* z R j- ; 
jją, pełna więzień, tojoej prasy P. ■ 
O. W., Sficsypioriw, Benjaminów i 

; i Magdeburg. Z maleńkiej kadry ? 
wyrosła wielka A^mja, —• wróg je­
den zadławił drugiego, a potem ręee ; 
polskie dokonały ostatecznego wyg- ; 
naoia okupanta z zr^rn polstioh.

DwaüikLie ht temu ziśjdsię wy- < 
marzony sen. Z uhe miast i dróg 
riejskiah zaiuały wrogie postacie. ? 
Poissa odetchnęła własnem woinem 
Æyciem, powierzają? ja ufAe i spo­
kojnie w ręce Wodza wai< o niepo- . 
dległość — Józefa Piłsudskiego.

Osiągnięty cel n^epodhtgł .ś ii st»ł 
się stalssą rzeczywistością, by ustą­
pić miejsce nowemu marzeń u: — 
uazyuwaia z Polski kraju, który ma 
jettó sę szcsęśaiiem swego narodu, 
» wzorem iiwy .h.

Błasi Iwndydæ&i

Jan liudowski
Czołowy kandydat z listy <Ne 1 

Bezp. BI. Wspólpfecy s.. Rsądini w 
okr. pluckimp. Jan Rudowski uradził 
się w 1891 r. *v Klyśnie pow. Rypin. 
Kiedy dosz di cm lat szkolnych, 
ojciec jtgo, nie chcąc by ayn ksztal 
cii się w rosyjskich szkołach a pragnąc 
dać mu wychowanie, oparte na tra 
dycji naredowej, umieś.il syna w 
gimnazjum w Kiakowie.

Od najmijds?ych lat przeznaczo 
ny do pracy na roli, Jan Rudowski, 
pu ukończemu szkoły średniej od­
bywa praktykę rolną we wzorowo 
zagospodarowanych majątkach nie* 
mieckich w Piusach Wschodnich.

Cztery następne lata schodzą mu 
na studjach rolniczych w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim w Krakowie oraz 
W Wyższej S^koie Rolniczej (Hoch 
schule für Bodenkultur) w Berlinie.

Ostatni rok przed wojną świato­
wą p Rudowski spędza na poglę 
b aniu wiedzy rolniczej w maj. Szpe­
tni Górny pp. Rutkowskich pod Wło­
cławkiem.

W najtrudniejszych warunkach, 
czasu wo;ny i okupacji Jan Rudow­
ski osiada W dziedzicznym majątku 
Półwiek pow. Rypin, który Wkrótce 
staje się wzorową szkolą gospodarki 
i ośrodkiem kultury rolnej dia całe­
go powiatu.

Zdolności 1 wybitne zalety, jakie 
cechują młodego rohlíka ściągają 
nań uwagę miejscowego spolecztń 
stwa. W r. 1925 p Rudowsai obej­
muje prezesurę Okręgowego iow 
Rolniczego Gospodarstwo krajowe 
wstrząśnięte kryzysem, szukało no 
wych dióg rozwoju i odbudowy. Ze 
strony najwyższych czynników w 
państwie rzucono wówczas hasło 
uzdrowienia b.lansu handlowego 
przez wzmezeme wywozu. Import 
■mu.. .
Wynik wyborów w Austrji

Wiedeń, 11.11. Dziś ogłoszono 
rezultat wyborów do austrjackiej 
rady narodowej. Z 165 mandatów 
zdooyli: soajai - demokraci 72 (po- 
przeanio 71), chrzescijańsko-spoiecz- 
ni 66 (73), blok bciiobera, w skład 
którego wchodzą narodowcy niemiec­
cy i związek chłopski 19 <21 ). blok 
heimwehry 8. W okręgach wieden- 
skich zdobyli socjal - demokraci 30 
mandatów (29), chrześcijańsko - spo­
łeczni 11, (1D? blok tícnobera 4 (2).

wyniki wyborów nie przyniosły 
istotnej zmiany. . Stronnictwa miesz­
czańskie utrzymały swoją większość 
w Kadzie .Narodowej, jakkolwiek nie 
udało im się przełamać lub osłabić 
silnej opozycji socjał-demokratycznej.

zagraniczny płodów rolnych parali 
żował polskie roln ctwo, podważał 
niedawno ustabilizowaną walutę

Wtedy właśnie, kiedy sprawa wy- 
? wozu polskiego skta się najdonio- 

ś.ejszem zug^dnieiikm ekon?mjl 
■ polskiej, p. J m Rulewski doprowa 

dza do skutku cicho i bez rozgłosu 
3 dzieło, którem zapoczątkowano nowe 
i źródła dochodu dla wsi polskiej.

O znaczeniu wywozu masła dia 
debrobytu polskiego chłopa pisano 
w I teraturze rolniczej oddawna i zda 

’ warw sobie s;rawę, jakie niewysy- 
i Skane dotąd źródła bogactwa dla 
3 gospodarstw włościańskich kryją się 
l w racjonalnej gospodarce nabiałowej

Dopiero jednak inicjatywa i talent 
? organizacyjny Jana Rudowskkgo 

przenosi w b. zaborze rosyjskim 
I sprawę wywozu masła z teoretycz- 
I nych rozważeń na g;unt praktycznej 
Ž działalności.
I W r. 1926 powstaje pierwsza 

i największa w Kongresówce Mle­
czarnia Eksportowa, która polskiemu 
masłu utorowała drogę na rynek an 
gielski, gdzie, wytrzymując konku 
reneię z masłem duńskiem i holen- 
derskiem, produkt polski znajdu e 
z roku na rok coraz większy popy i.

w rok później z inicjatywy i sfa- 
: raniem p. Rudowskiego powstaje je- 
i den z pierwszych w Polsce młyn 

spółdzielczy w Rypinie.
Najpowaźniejszem jednak dzie 

! łem młodego jeszcze dz'alaczo jest' 
przeprowadzenie unifikacji Centr. 
Tow. Rolniczego z Kółkami Rolni 
cz im. którego doniosłość dziś jesz­
cze nie może być w całej pełni oce­
niona. Obecnie p. Rudowski zajmu­
je wysokie i odpowiedzialne stano 
wisko Prezesa Tuw.. Rolniczego 
I Kółek Kuhiiczych, instytucji ogar­
niającej sweml agendami miljony go 
spadarstw ziemiańskich i chłopskich. 
P» Rudowski jednocześnie plasiu ąc 
godność Prezesa Związku SpćłdzieL 
ni Mleczarskich i Jujczarskkh.przez 
połączenie tych dwuch stanowisk, 
jak mało kto w Polsce—mc możność 

\ zapoznania się z wszystkiemi potrze­
bami i bolączkami rolnika polskiego.

, Będąc w każdym calu typem nowo- 
] czesnego działacza społecznego, Jan 

Rudowski obvy jest wszystkiemu, co 
’ tylko trąci robotą na efekt lub re- 
; ktoą N ewie u tylko najbliższych 
j mu ludzi wie o jego działalności w 

Kółkach narodowych przed wojną 
oraz o tem, jak w 1920 r. p. Ru

I duwski, zaciągnąwszy s ę do wojska, 
jako prosty szeregowiec, w bitwie 
pod PI liskiem otrzymał najzaszczył- 

j niejsze odznaczenie—ciężką ranę od 
t bolszewickiej kuli.

(„Podroż pośiubnu" “Henneguiuc’a
— sobota).

Sstuks, wyxcawluna w mbaię uou- 
glą, fi»k*y do rręau ty on bexpreten- 
^jcinalnyuh larx iiaBCUikic»'- siwego 
í y pu, któie tbeuiiže *y«nej poru- 
a>x«ją jedynie gskrję Btaha trcio, 
k,a KtÓK$ xklftdxj» się iomermSe mło­
dego itadh, sprowxdxoatgo piivxra- 
uilIowatsgo wujâSâka, sakouhanego 
w f f ym iiostiseńuu, młodzieńcu, 

y pękają pratbieg akcji. Wuju- 
giek, który uhoe się ogrss.0 prsy me- 
yie domowego ogyískx swego sio- 
strseńus, wpada w prswdsiwe pteMo, 
Kiótnio młodego mUíieństw j», podsy? 
uaue prsus aureoly po wę 
spisek Łięcia s tcśuiem, jęoxąvympcd 
^aicfltm swojej Sony, wresscie wy- 
awoienie x j&rsma Uśmowej —- oto 
i reg aućŁi bai*aioyub, ulęionych 
według oowieoaaego wxoru, o ne unie 
mocno jus tracącego my*s&»ę.

Wśród tych K«mdyd»tur prsc*yto- 
^o ju* typu niema Sądnej tgury ü 
sywsacm tchnieniu. Usprawiedimm- 

one swoje prawo u^axama się na 
scenie rosmmtemi wyświechtanymi 
fcgmuusłsm« w posyoiu mitieńsFdeoa

> sstueskami, nieki&dy o x.barwie­
niu cyrkowem.

Ratuje poniekąd sytuację iywy 
dj^logi prowadxony pixex naasych ar- 
i/ítów x duią werwą i szereg sytu­
acji kamiennych, o humorxe ptos&im, 
kos sdolnym do wywołania żywio­
łowej, dxioemnej nieomal wesołości.

Do podtrxymama tęga hrsidła w 
niemałym aUpuiu prxycaynia s ę gra 
Lanego aespołu, daęki retyserj: p. 
Wojciechowskiego, utraymama w to- 
nie jednającym powodsenie Ugo ro- 
dssju sxtuxom.

Sztuka obfituje w postacie kary­
katuralne, klóie xealaxíy należytych 
wykonawców wśiód nasxego xespo- 
łu, Pfxedewssystaiem da się to po- 
wiediitć o bogatej rodsima ramolów, 
jak oapraykiad baron (p. J^glar») w 
roli wujaaah.», tęskniący be^n&daiej- 
uie do spokoju. Aitycta wy syskał 
należycie tę strmę komiasn| postaci 
zarówno pod waględtiin ch^raatery > 
atykS jak i posu&ięc komics»ych w 
i rxebiťgu akcji. W j borną kary&atu- 
ię długiego ramola, hrabiego — dr i 
m>m p. Borkowski.

Nie ntaiej interesującym był p. 
Mieczjńrki, w roli jęmącego pod 
p«Uto£um Tibaudies’a. P. Arcisaew- 
ska 3 duż| swadą odegrała relę teś­
ciowej, Ddbreus urup^tamiem tej

gakrji był p. Stokowski, w wli sta- « 
Tego lokaje, Teodora. I

Dużo życ>a i ruchu w&aosU para I 
mkdożtńjów. Anetta (p. łlJmińs&r>) 
i T..Viilao (;. Wojciachowski). Arty- 
śh ci prsy esy n.li s.ę niemało do pc- 
wodseiia satuki, grając » umiarem i 
pomysłowo. Wcesacie poprawnie i 
«ajmująco rolę Anieli odegrała pani 
Eruh&ïüôftna.

Strtua deKoracyjna nie przedsta­
wiała nic do żyuaenia. Z. K. , 

KObiČERT
Koncert, ursądżony na wpisy w 

ssminarjum n&u^sycithskiem żeńsKiem 
dnia 9 b. m. saaciyć ŒJiü« do raę- 
dii najbardziej symp«dycałych wy­
ciorów muaycxuych w studnie bie­
lącym. Brały w nim udaiał—mana 
.łuuosanom i wysoce ceaioia artyst­
ka, p. M. Sirajberówna (skisypue), 

. Cholewo Csekiersks, śpiewac&ka, 
^tórą tak eutusj«styuśnie pr.j^łft 
urna publiasncść podesas pierwsse- 
ga występu, oras nassa wysoce ce­
niona pianistka i wy borna akompa- 
ejatorka p. J. Grabowska,

Program był bardso obfity i u- 
rjxmaicony. W pierwsse! csęści p. 
Bsraiberówna udegrała nie a wy sic 

trudny pod wsg-ędem tecbnicsaym 
monetę Tsirtiniigo rTr.lle duD/sbk*, 
iras sejmującą pełną werwy sara- 

Oanlę Ldclaira.
Talent tej niepospolitej artystki, 

dosiadł do wysokiego stopem per­
fekcji w wykonabiu, pod względem 
tsichaiki i dukaj swobody w grse.

P. Uholewo-Csekierska odśpiewa« 
H arję s opery „Aula", Caajkow- 

kgo. „Csy to wśród dnia*, L^ou* 
uuv«ila .B^rcdrolä“. Zalety głosu 
śpiewaosai uwydatniły się prsytem 
ws&echstronnie, sscxególaic w arj* 
operowej. Prxy dużej sile i pęto* 
brzmienia gło« ten wyróżnia rę osy* 
ilością i świcżuścią tonu, nieawyhU« 
prawdxiwie arlyitycauą prostotę 
14rpr«t«oji,

W csęści drugiej p. Sirajberó^* 
» nieswyałą werwę i pusejęcieia 
kOEiffiia Kilka utworów Wieniaw«*16" 
ga, Sarasatego i inuych, w kt<WJ 
u^wfeiia się strona ucxuciowa jtíl
i stu odtwórjs^go.

P. Chokwu Ciekierska wy’ 
u i&a pi śai Nossowskiego, ‘̂fc° j 
djmsziego i innych. Ome ?rC* j 
były entusjastycame ©klask*** 
amusiaue do bisów, którym, 
łj się, nie będsie końca,

O bises aż sak seBi’OÄrju0i
p-sepsłiiiuna.

umie%25c5%259b.il
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Oy jesteś cdookiem

zęby mu urzęd- 
stosownie do pO'

sa
na

jaśniając w tej pogadance szereg 
spraw’, jakie w związku z panuj ą- 
cem w rolnictwie przesileniem wy­
suwają się na czoło rolniczych za­
gadnień. Są to sprawy o znaczeniu 
ogólno państwowym, związane nie­
jednokrotnie z zagadnieniami świa­
towego rynku rolniczego, powinnny 
więc zainteresować każdego rolnika 
polskiego.

lildtiide ileraunm id wc&m wytaiw
W ds?d 6 b. na. odbyło się pe3<e- 

dsenieZmądu Stów. Wł&śitaieliNie­
ruchomości, na którém postanowiono 
wj§!4S3oíc^ głosów popierać Blok 
BesparSyjoy prsy wjbaraoh do Sjj- 
bsu i Senatu.

■1 <iwa Związków zawodowych.
Zwią&ki Zawodowe wydały odes- 

wę praeoiW ťťS.CKW., sa listą Nr. 2.
Międsy iaaymi świątkami odezwę 

podpisał): Zwiąsez Zawodowy Drob­
nych RjIciłów w r'olice i KI. Zr. 
Zsw. Robotników R taych i L.śayoh 
w Polsce.

Niobezpleozay skręt.
Prsy samym pociątku sjaadu 

ul. Matowej snajduje się skręt, 
którym sdarsyta się jut parę laiess- 
csęśiiwyoh wypadków, Za strony 
luosi kompeteatayth duum dią nas 
uw»g', Łj ł«titay skręt puw- 
8t*ł wskutek meprńwidtawo zspro- 
jektow-nsj jeadm.

JUkżałoby teiai skasows ć ryasstak 
od strony Tumu i jezdnię siąuayć 
■ urządsoBym Urn trawnikiem i skar­
pą, tawBik saś zabrukować. W tan 
sposób sapewni sę bespieuzeństwo 
dla piesayoh i miejsce dla Wuzów.

Demoralizacja podatkowa 
wsi -- winą złych ustaw.

(Korespondencja z Rachocina).
Dobrodziejstwem jest na wsi przy 

obecnych przygotowaniach do wybo­
rów, że rząd ukrócił swawolę po- 
słow-agitatorów; nikt tak nie demo­
ralizował wsi jak nieuczciwy agita­
tor, nie przebierający w środkach, 
dla pozyskania giosów u małouświa- 
domionych. Następnym Krokiem urno- 
ralnienia wsi byłoby uproszcze­
nie systemu podatkowego.

Pytam się jednego z mleczarzy, 
dlaczego nie prowadzi ksiąg bucha! 
teryjnych. Odpowiada mi na to: gdy­
bym wykazał rzeczywisty obrót, to 
bym miał taki podatek że musiął 
bym zbankrutować, muszę kręcić, 
buchalter zadrogi na obecne czasy 
i może by nie zecnciał swojej wie­
dzy użyć do fałszowania bilansu.

Tworzą się zatem dwa obozy na­
wzajem nie ufające sobie. Obóż przy- 
tem wiejski jest wrogo usposobiony 
do każdego urzędnika.

Wieśniak chce, 
nik zgóry określił 
siadanej ziemi, ile ma spłacić rocz­
nie î wielu ratach, aby mód z stoso­
wać swoje osobiste wydatki, wyka­
zy obrotowy, dochodowy, komunal­
ny, inwestycyjny i t. p. nietjlko że 
go złorzeczy, lecz uczą go kręcie.

BR. KLENI E W SKI.
Rachocin, 8.11.30 r.

Starostwo Płockie w walce 
z alkoholizmem.

Wdzięczność rodzin uKaroydi pijaków.

Ötaroitwo Placku wypowiedziało 
bszvtzględną walkę satnącemu się w 
naistm mieście akohohamowi. Ostat­
nio «üüwu posypał s>ę degaos sasiu- ! 
sonyuh tar na niepoprawnych alko* | 
bobków:

Karasie wica Jakub z Płocka otrsy- 
mał 1 mierąs aresztu, Budoicči Wa­
cław 50 il. aary, Kd o dal orany Grse- 
gora 3 dai areaatu, Kurosy ńiki Fraa- 
ciasek □ dni asesitu, I#asaKie#ics 
Jan s Płocka 15 ai. kary, Jedwabny 
Etaauław z Ptacaa 20 ał. kary, Bie­
niek Stanisław a Radaiwia 3 doi 
a i e s a t u, Potakiewicz Audrsej 
a Płocka 50 ah kxry, Milder Autom 
a Ktamna 5 tyg. argotu. F**k Adam 
a Rjduwia 5 tyg. areszt«, duwióssi 
Leon a Płcoza 5 dni area*tu.

W świątku a akcją Starostwa 
redakcja c«liego pisma otrzymała

Jeszcze jeden zwarjowany 
kongres

Moda na kongresy międzynarodowe 
panuje wszechwładnie. Na wszystkich 
kontyngentach zbierają się przeróżne kon­
gresy, od kominiarzy począwszy, a skoń­
czywszy niemal na niemowlętach. Tak 
zwani „mixlerzy”, czyli twórcy „cocta- 
ilów postanowili zjechać się na kongres 
międzynarodowy w Londyn e, by roze­
grać bój o palmę piersztń&Wfa za naj­
lepiej sporządzony „ coctai!“.

Aczkolwiek „kongres“ ten zakrawa 
na kpiny ze zdrowego sensu, niemniej 
jest najprawdziwszym faktem. Mało te 
go, prasa angielska poświęca mu wiele 
miejsca i czasu. Zjechało nań 96-ciu 
przedstawicieli krajów, w których się 
pija „coda 1“. Jak widać, dość spora 
liczba narodów j;>st przeciwna prohi­
bicji.

Sąd konkursowy kongresu będzie mu- 
siał mieć mocne głowy, bo kongreso- 
wicze przedstawili 140 sposobów robie 
nia „coctailów". Każdy sposób ma swo­
ją nazwę Są to nazwy bardzo urocze 
i nęcące, zwłaszcza dla podniebienia. 
Zgłoszono nazwy aż tak poetyczne jak 
np.: „pocałunek anioła“, „płonący za­
chód słońca , .kwitnąca pomarańcza“, 
„lot jaskółki**, .huragan Oceanu“, „do­
lce far nieute“ i i. p. Razem 140 nazw, 
czyli sąd będzie musiał sto czterdzieści 
razj próbować i smakować Kunsztowne 
misKtury alkoholowe. Dla pewności bę­
dzie -próbował nawet po Kilka razy je­
dnego i tego samego gatunku, — łatwo 
więc można sobie wyoorazić, w jak ró­
żowych kolorach będą wydawane oceny

I sądu.
Podobno „huragan Oceanu“ ma naj­

większe szanse otrzymania palmy pierw 
Sz.tńsiwa wśród coctuiiow. Zapewne więc 

; stanie się najmodniejszym coctąilem wo 
wszjslkich barach świata.

i prsewoiu wewnętr.Tuego da około 
i 0000 tonu ffoesaže.

Zssobay stao rolaiotwa, nadmiar 
i ptwnych produktów irduych, wobec 
j B? pc-iü ślnych w&ituuków kanfiuuikř- 

cyjiayoh, był i natury rsooiy bódź- 
Cíčsa do intensywnego rcawoju prha- 
my»Zu hodó hm go.

Biorąo poditnwę æt?n s r. 1913 
w .^krere trsody chlewnej, x«uwa> 
i;, ó B80|«my, ie odtąd hodowh wsro- 
sła Citerokrotnia i opjóob pnwaisych 
ilaści rsum&nych na rysek wew^ętn- 
ny, prądu kuje równiei na eksport 
a grasicę — ku poludaiowi. We­
dług statystyki kohjowej s r. 1927 
metna liusyó na wywûi 8000 «stuk 
a danego obszaru i prs^wos traciy- 
towy di eksport ku południowi 
około 15000 sztuk.

Pod wsględem pnemysłu fabryoa- 
no - praetwórsiego obszar omawiany 
nálety do słabo rozwiniętych. Te 
drobne zakłady, jakie są, skupiają się 
w miastach, a wytwórczość pokrywa 
miejscowe potrzeby. Najsilmejną 
ekspansję wykasuje produkcja ma­
szyn i narsgdzi rolniczych, skupiają­
ca się głównie w Sierpcu ($kclo 
1500 tona wy w o su rocznie), produk­
cja wyrobów betonowych (w Płocku 
i Brodnicy), parę niniejszych garbar­
ni, jhbrycaki wyrobów drzewa i jess- 
C8Ô drobaiejsse. Licząc się z daně­
mi Statystyki Kolejowej miejscowa 
produkcja hbryczna mote dać jedy­
nie znikome ilości do przewozu.

Sądzić nálety, te s chwilą pcw- 
Istrniä nowej koleji ^roapocznie się 

oa leży ty psoces uprzemysłowienia 
ttgo obssaru. Z uwagi prsy tern na 
w «ras tający nadmiar rąk roboczych, 
»«Mfcty h dawniej przy roli, skupianie 
a ę tego nadmiaru w miastach ze 
warasującą^s roku na rok phgą bez- 
rubuoia, sprawa rychłego uprzemy­
słowienia tej połaci Polski jest na» 
gadn^esem pslącesa.

Po pciwymej pobietnej charakte­
rystyce wytwórczości obszaru i jej 
zna zeuia dla przewozu psujekuwnflą 
koleją, nálety jeszcze określić sapo- 
traebaw&nie przywozu. Artykuły 
prrywozu prawie wyłącznie do«tar- 
CRKue będą z południa, Polski, drogą 
najkrótssą przez Zgierz — Kutno — 

i Płock. Tąt sa^ą linją będzie się 
odbywało apiowidowanie w te same 
artykuły znacznego obszaru Pomors«. 
Nsjpow&âmi^s^ym co do ilości bę­
dzie węgiel. Statystyka przow&zów 
kolejowych za ostatnie lata wska­
zuje na wybitny wirkst konsumeji 
węgla do 4 głównych stacji w oma* 
wlanym obszarae, mianowicie i

ÙZ1ML KOLHY
„Polskiego Kaoja'*

Dział Rolny „Polskiego Radja“ 
stara się uwzględniać w swoicn pro­
gramach rolniczych nawet najdrob­
niejsze potrzeby przeciętnego rolni­
ka, czego dowodem między innemi 
są wprowadzone w roku bieżącym 
pogauanki specjalne na różne tematy 
prawne, z któremi kazciy rolnik w 
swoich stosunkacn rouzinnycn, są­
siedzkich, z urzędami panstwowemi 
i samorządowemi na każdym kroku 
ma do czynienia.

0 tych nieraz na pozor drobnych 
a niedostatecznie znanych na wsi za­
gadnieniach prawnych, regulujących 
wzajemny stosunek rolnika do ro­
dziny, społeczeństwa i Państwa, mó­
wić bęuzie dnia 16,11 o godz. 14 
(drugiej popoł.) mecenas Ž. Nadia- 
tOWSkl.

Następna pogadanka rolnicza, 
która odbędzie się tegoż dnia o g. 
14 m. 30, poświęcona zostanie zapo­
znaniu rolników z zagadnieniem 
produkcji i użycia nawozów sztucz­
nych. Pogadanka sa wyjaśni, w ja­
kim stopniu przeżywany przez rol­
nictwo Kryzys obecny odbił się na 
produkcji i na zużyciu nawozów po­
mocniczych, oraz jak zagadnienie 
nawozów będzie układać się w przy­
szłości.

Ostatnią niedzielną pogadankę 
parę lutów, poahodiąayah od radsiu i rolniczą p t. „Bieżące zagadnienia 
Której (»łemkowie loitiih ukajam aa | rolnictwa polskiego’ wygłosi o g. 
^ijańltwcj * i5 p. Mieczysław Granowski, wy-

w sprawie dokończ-enia Ł udowy 
kolei Ciechomśce — Płock — 
Sierpc — Rypin — Brudnica.

{Ciąg dalszy).
II

W&ruu&i, nu-
f ków vu~r.7^uï^- 

aUme praemysiu cukwwDkoa&go, któ­
ry leprczďstowfeíry jsst tut&j piaea 
cukrownie w B^rcwioakiuh i O«tro* 
witem, które dla awyeh potrawo ko. 
aauuskaoyjsayoh itwumyły b. roawi- 
3 ętą #>eć kolejek wąskotorowych. 
Cukrownia Borowioa&i wyiyła pro­
dukt awój drogą woduą, Ostrowite 
a&á prs s Brodsicę do ponów. N*d- 
mur uprawy buraków poawala na 
wywóz ich posa ob^ar oma wlany 
do Strada i oukrowsi pomorskich. 
Zgodnie se statystyką priewoüôw 
kolejowych aa rok 1917 nadmiar bu­
raków do wywesu Kwwą kolt ją mji 
na obLca/ć na 10000 tj^c, .poBadto 
wytłoki okoh ZOOO tuen, melasa 
i cukier a Oitrowiteg.) 4000 tous. . 
Pusa wspcmmaatiai 2 *usrcwBiami | 
praemysł rounuso püitL^ôroay w in- j 
temUjąaym nas ubiiame leprosen- 1 
tulą jtaicse 3 gursdaie, 2 sussarnie | 
płatków, krochiadaie i drobne bro- 
waiy. Cały ten przemysł usa£Ć mu* j 
simy sa naedosUteosny, obsługujący Í 
sakdwie lokalne potrzeby.

Nie produkująo nie ra wywóz 
a obmru, prsemysł tes h&nk do r

i W nieudolnie krcślosy h laos 
ř wzruszających fz zer^śdą słowapj
• korespohdeoi, poew siwi? kabiety wy 
‘ rMają s-ę z uzi^nwu i. wdaięao.GŚTą 

J o eaerg-iośnem prześladowaniu
! fców prsez starostwo i policję. Wbrew 
i mniemaniu, iž gr^yw^ą a-si
Ł nikogo s ę s alkohsiiz' ?u dc wyk- 

czyło, w listach do nadesłanych 
śony i mrttki stwierdzają, iś w kai 
dym razie ni pewien csss naloiona 
kara powstrzymuje od pijsťhtwa. A

* i U coś snaczy dla jkromnych bud- 
ietów robotniczych rodsm.

II LISTOPADA — Wtorek

Dziś — Marcina Fel,
Jutro — EmiJjana

DTŽ7R W00NÏ W ÀP (E£A(m
ĆZIb nocny dyżur apteki Śmigielskiego 
lUTRr? nocny dyżur apteki Wlodkowskiego 

Apteka czynna od 7 wiecz. do 9-ej ras;o

Mocny dyżur lekarza.
DZIŚ w porze nocnej przyjmuje

doktór PIASECKI

Z HARCERSTWA.
Komenda Chorągwi czynna codziennie od 

godz. 16 ,do 20 w lokalu własnym przy 
ulicy Warszawskiej X? 56. a, (w ogrodzie).

Czytelnia Parafjalna
(Dobrzyńska &).

Otwarta od 5 do 7 wiecz. prócz niedziel 
i świąt.

ą a o j o K o ám c e ą t y.
froyr^na dziś-

10.15—Transmisja Mszy Polowej z Pola 
Mokotowskiego, celebrowanej 
przez Ks. Biskupa Gdia, z ka 
zaniem ks. Biskupa Bandur- 
skiego. Po nabożeństwie trans­
misja rewji wojskowej.

15.14— Słuchowisko dla młodzieży „Lis- 
stopadowe słońce" K. Koźmiń­
skiego i I. Targa.

16.00—Koncert
16.40—„Józef Piłsudski jako budowni­

czy państwa polskiego“ — mjr. 
dr. Wacław Lipińskii

17.00—Transmisja Uroczystej Akademji 
z Filharmonji Warszawsk ej

19.05—Płyty gramofonowe
19.15— Przemówienie gen. Kutrzeby
19.39—Płyty gramofonowe,
19.40 -Kwadrans literacki.
20.00—Transmisja z Opery Warszaw­

skiej.

Šócc ua Drunip^KJie woaec obac- 
aaga kii runku ca Warwawą wyaie- 
S'í'3 dla Sierpca 37 kus., dia Brodaicy 
92 km. Okclscshctć U fpowoduje 
potanienie traaspurtu węgla o 1.00 ał 
taca Brodnica, ca jesacie b&rdsiej 
swięzsia HAŁse na wxtnoi&nie się 
spoiyoia węgla ua miejscu. Ponie­
waż w nassych warunkach niepodob­
na snaltść doić pewnych wytyes- 
aych dla prse pro wadsenia kalkulacji, 
musimy prsyjąć sa prawdopodobną 
Dornię spożyou węgla około 500 kg. 
na głowę. Stara wpływu kolei dla 
ładuaków .dą^ych s łtadsi i Kato wic 
aa poditawie skrótów s.ęg<ć b^dste 
»ż do stacji kolejowej Baboszewo 
hnj S czpo — Nasielsk s jectaej stro­
ny i po stację Kmakowo kohjki dc- 
iMudowej s drugiej, obaj^ufąa okuło 
4000 km. k*’. s 800000 ludności. 
W ten sposób wwós węgla łąoihie 
» koksem i orałem wyhier.e około 
1BOOOO tono roesnie.

(O. d. ■.).

O F I A R Y.
łódź porwaną „Odpowiedź Tre- 

viranusewi* Zw. Obarów R^ serwy 
Kota Płockie samiast wieńca na pły­
tę poległych składa sł. 20.

Na Sztandar Zwiąsku Podcf. R^- ! 
serwy Oddsir.ł w Płocku układam ! 
5 (pięć) słotycb, jednoeseśnie way- | 
wam pp. Jakóba Q łgbtawskie^o, 
tlajdukiewtasa Sf, i Wojciecha Li­
tewskiego s prośbą c w płacenie na 
powyższy cel.

Henryk Siedliński.

1926 1927 19ź8

Płock—Radziwie ton 2Z722 52112 45143

b ■ X U . . 298j 7(Ä5 9C80

. 5/31 4295 5114

E. dar;» . . UbOO 14146 21641

41345 57648 80Í72
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GĄBKI, KREDĘ LINO 

LEŮM SZKOLNE
I PODŁOGOWE

WÍOJT - FABlíY
L A K fi E ft Y

Pytochbn do podłóg 
kádzlčlo kcścielne

POLECA.

Skład Apteczny

I. SIKORSKI
PŁOCK — TUMSKA 8 a, 
’X’.EIuIEZF'OJSr 3 75, 

Zaprawa wmowo-szellakowa 
Jo sterowania podłóg.

I Polska Państwowa I
♦ Loterja Klasowa ♦

oznajmnia wszystkim graczom, że losy do 22-ej Loterji ♦
J są już do nabycia u wszystkich ko ektorów. ♦

Cena całego losu wynosi w każdej klasie 0
♦ zł. 40. — ćw artk< zł. 10. <►

I Co drugi los wygrywa« ♦
♦ Ciągnienie w klasie I-szej dnia 18 i 20 listopada 1930 r. ♦

I Kino - Teatr

I „SFINKS”
Higiena seksualna
We wtorek do 11/H TTLKO CU KûBItT

Kino - Teatr 
w NOWOŚCI^

0QLÜSZÊH1E.
Portowa Kasa Chorych w Płocku zwraca uwag<i p p. 

Pracodawców na konieczność przechowywania odnośnych 
dowodów zameldowania pracowników, a to w ceiu ułatwie­
nia kontroli Kasy sprawdzenia czy wszyscy pracownicy, po­
dlegający ubezpieczeniu na wypadek choroby w myś’ art 3 
ustawy z dnia 19.V 1920 rol/u (Dz. Ust R. P. JMi 44/2Ü poz. 
272) są zgłoszeni do Kasy Chorych. Dowody te winny być 
przechowywane u właścicieli przedsiębiorstw względnie 
u osób przez nich upoważnionych, tak, by Kasa Chorych 
W każdej chwili miała możneść ustalenia faktycznej ikści 
ubezpieczonych w danym przedsiębiorstwie. Żadnych rekla­
macji wiązie braku tych dowodów zamektowań Kasa uwzględ 
niać nie będzie,

Przy okazji Zarzad Kasy przypomina, że zgodnie z art. 
15 powołanej wyżej Ustawy p p. Pracodawcy obowiązani są 
w ciągu 3 dni od daty przystąpienia lub zwolnienia praco 
wnika (a jeżi li przedsiębiorstwo znajduje się w innej miej­
scowości niż Centrala Kasy — w ciągu 5 dni) zawiadomić 
o trm r semnie Kasę i że od pp. Pracodawców, którzy nie 
zgłjSżą podit-gającego ubezpieczeniu -W ciągu 3 ewentualn’e 
5 dni od dnia przyjęcia do pracy Zarząd Kasy ściągać bę­
dzie składki, przypadające za czas od przystąpienia do pra^ 
cy do dnia, w którym Kasa dowiedziała się o niezgicszeniu. 
Pt ócz tego Zsrząd Kasy będzie nakładał kary w wysokości 
I no do 5cio krotnej kwoty zaległych składek (art 16 
Ustawy).
Płock, dnia 8 listopada 1930 roku.
DYREKTOR PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU

(~) F. TYSZKO (—) Z. MACIEJOWSKI.
L, dz. 45'3/30

DROBNE.
'Torebkę dims^ą z pęHiem 
* kluczyków zgubiono na 

placu Kanonicznym — ewent. 
na ul, G’Odzkiel. Z ałszca 
zachce zwrócić takową za 
nagrodą — do kancejarjl 
G;nmaz*uiłi im. Mał|chow 
sktegj.

Samochód ^For l” InMo 
let — model 1926/27 ř.

po kapitalnym remoncie do 
sprzedania. Wiadome ść 
Grodkowo — pod Wysiogro 
den, u szofera. 843 3.

Płock — Łódź i z powro 
tern kursuje codziennie 

samochód siedmio --osobo* 
wy. Zamawianie miejsc i iń 
formacje: A. Górski, ul. War­
szawska 20 m. 1 dom W-go 
Clerkońskiego. 835 5

WSSYAlürl
ZNANY i NIEZAWODNY;^ | 
ł&ODEk OP / Æ
, KASZLU 

DUSZHOjUt f,
i CHnYĄKI j

F.W1ACEUTOINA„AP. Ki1WALŽK1 warszawa

BävmJÄi

. üflRMO ... Kto kupi, w naszej firmie głośnik 
iřdjowy, transformator i 2 lan.py 
otrzyma bezpłatnie aparat 2 u 

lampowy Phlhpsa.
Korzystajcie więc zaw.zasu z tak 

fcdobrej okazji.
Polecamy różne aparaty Philipsa, 
Emo i inoych fabryk oraz sprzęt 

radjowy i ascescrja.
Posiadamy stale na składzie w 

wielkim wyborze
GRAMUrMY. EUFONY I PŁYTY

najnowszych nagrań.
PLATERY, WÜYMÄCIKl/ ZEGARY

ścienne, kieszonkowe, bjijgjja, fflSSZSUJ dO szycia i wiele t- P> rzeczy 
Kredyt dłagoianainawy, — Ceny znacznis zniżane... — ß j zaliczki. 
DOM IWäRüWY „EMO4 M. OKOŃ, Warszawa, ul Zielna 11 tel. 721-66.

Żądajcie cenników z dodatkiem na rok 1930/31.
HHSSM&ISHHBUHBiUDKBBMBMBBBBHBMMBHHBHHfiHHIBBIHi

mj »«ii ma in 

(«iągmeme już 18 Á 20 b, m.
Kupując les w szczęśliwej Kolekturze

M. NEUMAN
Płock, Kolegja'na 3 tel. 354 Konto P. K. O, 64,801.

można wygrać ZŁ. M1LJÜN ZŁOTYCH oraz wiele większych
i mniejszych wygranych w ogolnej sumie ZŁ. 32.000.000 — 

a ponadto jeszcze 23 p emji około 700.000 zł.
Cena losów niezmieniona; ’/< 1osvł zł. io

Znacznie powiększone szanse do wy^ran a! Co drugi los wygrywa! 
xo s t - " ’ ? ~ "y ■w3rgrrff.x1.3rcizi

Potrzebna kucharka od 2:?- 
raz dû Szkoły R/Jniczel

N1 glosach. 847 2,

é pokoje z kuchnią do $y 
najęcia bez odstępnego. 

Wiadomość: Zduńska 2, Ku 
chmuk. 839-5

A JEDNAK...
życie przeköPjiwa wszytki iż gilzy

„UNJA”
specjale dwie rtaty

SĄ NAJLEPSZE I
2AOAĆ WŚZĘBZIEI

RcśocTjliy Jo PeńwtfiikL - Flu^ ünlieitie. S? £ ’ Teł.


